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Z przesyłką pocztową . 92 M

gALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM

GMZE TM
P i

R M N N M

wyenodzl codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta W eczorna")

T. łntereaentów uprasza ałę o zgłaszania w sprawach redakcyjnych wyłączała nu ąrfzy godr. 6 a 7 w iaszarsa w biurze Redakcyi przy ul. S o io łj 4/* 
Rękopisów nie zwraca sią. —  Biura Adaintatracyi atwarts codzienna ed gadziny 6-tej ran„ da godz. 7-maj wieczór. —  Ta iafa i redakcyjny Nr. 15

Nr: 5305. Lwów, czwartek 1 i pca 1920 lek  X!
m*cai

Ataki bolszewickie nie ustala!
Bolszewicy Sdaiala siły na front krymski!
nieprzyjaciel ataKuie na całym froncie!

H . o m u n i l £ . £ s t  S s s t a l a u  s o n e r a m e g o .
Warszawa, 29. czerwca. | poniH I niezwykle ciężkie straty.

Na całym odcinku na północ od Bobrujsfca W rej nie na zachód od Zwiatta piechota na-
Ahsprzyjaciel pod' przykryciem siłflego o^ ia  arty-i 3«b  która po przerwaniu przez kawaleryę Bu
kuj i ujnacnia swoje pozycye i przegrupowuje 'się[ dienne&o naszego frontu zmuszoną była do wyco. 
d0 ataku. Na odcmku tym nasze patrole wywiado i !a:\ia się na Korzec — stoczyła pod tern mia- 
w cze ścierają się z • czołowymi' posterunkami nre- i stem ciężką bitwę z przeważającemi siłami nie
trzyja cielą.

N » Polesiu po zadętych wałkach oddziały na
sze celem skrócenia frontu ■ wycofały się na roz
kaz z Mozyrza i Kalenkowic.

W rejonie Oleska ccktZjały nasze prowadzą 
energiczną akcyę na wschód od rzeki Ubórcf.

W  rejonie Kisoyna silny oddział bolszewicki 
został rózbity, przyczem wzięto 4 działa, 8 karabi 
nów laaszyńowych i znaczną ilość amunicyj.

W  krwawych walkach pad Perga zginął do- 
Vódea 74 brygady bolszewickiej. —  Na odcnku 
tym w  ciągu dwóch dni ostatnich nieprzyjaciel

przyjaciela
W  rejnnfe Szepjetówki, gdzie pojawiła się no

wo-pr ryhyfa z Kaukazu dywizya jazdy bolszewi. 
ckiej, toczą się zacięte walki.

Atatc nieprzyjacielski prowadzony wzflu t  to
ru kolejowego Zmerynka—Bar — popierany przez 
trzy pociągi Pancerne został odparty przez naszą 
piechotę z wybbnem współdziałaniem artylery' 
ciężkiej i lotników.

Na połudme od tej linii drobne utarczki.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 

Kuliński. gen. por.

W ojsłia nasze nie zniszczyły Kijowa!
Oficyalne zdementowanie fałszów  bolszewickich i

Warszawt ?9. czerwca.
Ponieważ Jw ostatnich czasach są stale ze 

Źródeł bolszewickich rozsiewane kłamliwe wiado
mości o tem, że wojska polskie opuszczając Kijów 
—  zburzyły sobór św. Zofii; sobór Włódzimir- 
*ki, stacyę wodociągów i stacyę elektryczna, wy. 
sadgiły w powietrze kilka budynków użyteczno
ści publicznej itp. — publicznie stwierdza śię.- że 
wszystkie te wiadomości są całkowicie zmyślo
ne. — Wojska nasze, opuszczając Kihw, zburzyły 
tylko w«sty J » Dnieprze. — Wkraczając do mia
sta, o<3dz:ały nasze zastały stacyę elektryczną i 
wodociągów w  stanie nieczynnym z .powodu ruj
nującej ie gospodarki bolszewickie!. — Podczas 
pobyw w Kijowie wojska polskie uruchomiły sta. 
cyę wodociągów i przystąpiły do przy gotołwa w-

czych robót w cełu urucbom1e«ria stacy] elektry
cznej. —  Oba powyższe zakłady zostały pozosta
wione boiszewikom w stanie lepszym, n'ż były 
Przy zajmowaniu przez wojska polskie Kijowa. — 
C/i się tyczy cerkwi i soboru — to takowe zostały 
przez wojska pclskie nietknięte. — Natomiast 
bolszewicy bombardując miasto, trzema pociskami 
ciężkiej artylery uszkodzili sobór św. Włodzi
mierza. — Wysadzeń’*  mostów było niezależnie 
od względów strategicznych spowodowane tern, 
by przez opóźnienia wejścia bolszewików umożfl 
wic kilkutysięcznej cywilne] ludnoAd Kijowa u* 
dcczkę przed prześładowaoiapij, jakie czekały ją 
od Powracających czerezw ycza iek &• wiecklch.

Pierwszy zastępca szefa s. tabu generalnego: 
Kuliński, gen. por.

Bolszewicy znown przerzucają swe siły ua front krymski!

szłd, Czernieją CoferęL nta północ'od! Agdiman . fta 
północ od Mejitopcła. — Wszystko wskazuje ni 
to, że bolszewicy znowu przerzucają cześć sk 4 
łrontu pdskiógo na fro°t krymski

Bukareszt, 29. czerwca. 
(Tftletf.) (fr) Według wieści nadchodzących z 

SebastOpoia wojska czerwone zaatakowały armię 
g«a  Wrangla przy pomocy XV dywizyj sprowa

dzonej z frontu polskiego. Po zadętych walkach 
ataki bolszewickie zostały odparte

Wojska ochotnicze gen. Wrangia trzymają 
obecni* innie prowadzącą od Dniepru przez Ale-

W  CHARKOWIE WYBUCHŁA KONTRREWO- 
LUCYA1

Bukareszt, 29. czerwca
(Telei.) (fr) W  Charkowie wybuchła przeciw 

bolszewikom rewolueya o wieikinn rozmiarze. — 
Ludność w  ejska zebrała się w wielkie gromady 
1 po części dobrze uzbrojona zaatakowała m asto 
Pawtagrad. Koirtrrewolucyoniści zdcfayli to mia
sto i wymordowali wszystkeh urzędników bol
szewickich. Powstanie rozszerza się także ii na in
ne gubeme.

BATUM W REKACH ARMII OCHOTNICZEJ!
Wiedeń, 29. czerwca.

(Telef.) (fr) Z Londynu donoszą: Armia ocho
tnicza na Kaukazie po zreorganizowaniu podjęła 
watkę przerw  czerwonej armii- Zajęła ona Baton 
i rriaszcruśr. datej w kienaniku północno-wsdttod., 
wafcząc z wojskami Gruzyi, która zażądała posił
ków od sowietów.

W  Tyffifisia na zijj^t protestu ,przeciw rządorr 
Imabobnym pop'erilwcym tę oienzywę rzęd. gru- 
zj'|ski zaaresztował członków m-isyi koaiięyjnieli,

w a r u n e j : r o k o w a ń  r u m u ń s k o -s o w .
Bukareszt, 29, czerwca.

(Tólef.) (fr) ^Ach-end" donosi, że rząd rartruś- 
sk5 w razie rozpoczęcia1 rokawaó pokerowyd» z
Rosyą sowiecka postawi jako warunek rozpoczę
cia pertraktacyi. zawarcje przez Rosyę sow.ecłra 
pokoju z Poiska.

STRASZLIWA EK5PLOZYA W  TULE!
200 osób zabitych — 2900 rannych!

Wiedeń, 29. czerwca.
(Tełef.) (fr) Z Moskwy donoszą, że straszliwa 

ieksplozya zniszczyła rubryki państwowe w Tule. 
200 osób zostało przodem zabitych, a 2000 rannych. 
Drenniki bołszewdckie „PraWa*’ i „Lzwiestia'' 
twierdzą, że ekspiozya ta jest dziełem rosyjskie! 
ikontrrewo^eyortistó w.
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Kozporjądzonce reprezentanta kctlicyi
stawia ws Ty Spiż pod broń;

Teren plebiscytowy przem‘enl_‘ si? we front wojenny.

[

N®wy Targ, 29 czerwca. 
tPAT.) Biuro prasowe Komitetu spisko-ora

wskiego < otw» : WskttU. wypadków jakie uble- 
fłej medzied zaszły na teranie plebiscytowym 
Spiżu, pr? mrfaiL >iąc &u m  front wofenjjy, je
den z przedstawicieli podkomisyi sojuszniczej kr. 
Duvonne wydał mozprrządzeaie zaprowadzające 

stałe straże b' zpieczeóstwa, złożone z wiejskich

chJojiakóws, zeoparfrzoai.iri] w bro*i a otddacu pod 
ir.erown.ctwn .poloWi eh żandarmów cueskicL. —  
W  ten sposób rozporządzenie Duvo rstfa pomnaża 
tylko siłę czesk cb bojówek i stawią cały Spi* nod
bj-or. — Test rzecze yaityrainą, że straże kieiow-a- 
ne przez czeskich żawkaic^w będą uż/*vały sw&i 
wł«dzy tylko przeciwko działaczom ooiskm.

KS. BISKUP BANIHJFSKI W  BIAŁCE.
KOwy Targ, 29. czerwca.

(PAT.) Wczoraj wy-eohat ks b skur Włady
sław Bandurtfei do Biafk', getet* właśnie kończą 
się misre jarowadzem pod kienmkiami O. b ’sztj'g;. 
Misye te ż i  łały Ś( agnać ogromne masy ludno
ści i1 wpłyń f t  bardzo łagodrąco na podniecone u- 
mysży łucbóSck

ZN ^LEZIFNDE ZWŁOK TRAGICZNA J 01 IARY  
BESTfALSTW A CZESKIEGO

Targ. 39. czerwca
(PAT.) Energiczne pos/iokiwama zwłok śp 

proł Wi&n'ers-k ego zostałr uw icrczone pomyśl
nym rezutoein. — 'Wczoraj koło Srom o w iee vm-

dolbynor z  Dunaica zwłoki śp. pref. A&śmiersJriego'. 
Na miejsc* wyjeęhąl porucznik Tartaar w  toy a- 
i zystwie sędz ów f lekarzy czeskich1 i polskich. — 
Znałezr-"fe zwłok' śjv Wiunierski-ego tiyly tak 
straszliwi ue zmasakrowane, że śmierć musiała na- 
•stąpiC przed WTzaceujfe n *włok do -rod r* <— Reia- 
cy? śwhdkp Karpkiskiego, który utrzymuje, jako
by m idział, że śp. W  śmitnki w  wodzie o przy
ton ja  ai i  próbował jeszcze płynąć, okazała się 
znpełłLe mybią śp Wiśtr.tJrskl iw  żył tuż, 
a m go wg surmo do wody. - ■ Szczególn ę rany 
na głowie były bardzo ciężkie tsu, że głowa za-, 
mordowanego przedstawia jedną, bezkształtną 
krwiij. zlep.cną musę. Sefccy? zwłok nastąpi w 
dtradł najH ższych, Doczeir^oóbędz e się gćgp-zeb. 
Tentiinu pogrzeb” jeszcze nie u-stakwio.

Ani plebiscyt, ani arbitraż nie rozstrzygną o Śląsku, 
lecz **oie mocarstw kor.ticyjnych!

Z  mi kulis tajnych ulrludów Czechów z  ententą!
byltiśmy preediwire. plebiscytowi, a przecio? przy
jęliśmy go. — Wobec teca trudno ^rozumieć- dla
czego pp. Dyk i tow z partyii demokratycznej, 
którzy prze.dtetn stanowczo odrzucali plebiscyt 

— obecr;ie za nim gwaltowre przemawiają.
Giawrue jadjjąk chorał o io. co wi emy wszy

scy,. a zatem- i politycy z .narodowe) iemok-racyi, 
że o. kwęityl ęfe*żyhsklęj idą rozstrzygnie sam 
pleolscyt, lecz ostatecznie mocarstwa koalicyjne. 
Wiemy ró mież, że o Ile Jojjzie do arbitrażu, to 
i arbitraż Tle będzie sam rozstrzygał, lecz w  po- 
rozum^łu z państwami koaDcyinemi.

Pragr 29. czerwca.
. (R A T ) Orrau Benesza C. A. S, p;sze w ar

tykule p. t.: „PieiHacyt czy arbłtraż“ : Na Sjąsku 
Cieszyńskim sz jsrzy się terror polski — jest więc 
zrozumiał*' że oanuifc pod’diecenie —  Cek m więc 
naszej polityki jest naprawić svosurki i przeciw
działać obecnemu stanów, jz&czy. — Pol'tyka nie 
śimc kierować śię podnieceniem. Gdyby w kwe- 
styi plebiscytu czy arbitrażu chodziło o ęasadni- 
cże zagadnienia, rozutrdefibj śmy dlaczego do dy- 
skiisyj miesza się tyiu poktyków ii-iczrozumiałem 
to jest jednak w obecnym wypadku. — Zawsze

P50GRAM KK>WEGO KANCLERZA RZESZY.
29 czerwca.

(PAT.) BUC z  oeirlha. — Kanc!eiz Reszy Feh- 
jerbadi roaiwiliijH w swojej mówię parlamentarnej 
program rządu w polityce zagranicznej Zaznaczy! 
on że WizeHae sKjonikł Niemiec d.o zagranicy o- 
pteraą. się na wersalslk m traktacie pokojowym. — 
C;ężary wynikające dla Niemiec z tego traktatu 
są wprawdz e iiesłychame w elkie, ale skero 
Nieme-" ta ^ a t parojowy przyjęły, musi rząd 
przyfać tabże zofecwśąanue wypcłn.cni ł zobtfw ą- 
zaó traktatu, o ile to jest możlhu e. W  s.zcregó1r.c- 
śc* mowm Niemcy zgodzić s ę lia zrresienie ilości 
^vego wojska. Jużeli do tego czasu wszystkie ,■»;>- 
stu*4!tjr traktat j  weTSaWki-ego nie megły być wy- 
pełirgio a, to powód loty n.e w złej we!: Niemiec, 
lecz w  m y«h  OKołiczncócraich. w  pierwszel zaś li- 
nij w  zupełnym braku zaufau a do Niemiec ze 
strony przeciwników. Rząd niemiecki nie pragnie 
u i kinego jak tytko odbudować swoją ujczyznę 
w zupełnym cpołcoju Katiderz w j raził nadzieję, 
ze nr k ‘ nfe»-eiicyi ttia s ę wspótnjtn wysiłkiem 
zi ałeźć odpowiednis irogii d ł osiągnięcia perozu- 
misnia w  kwesty1 odszkod wan.a. W  polityce 
wewnętrznej będze główną treska rządu oćbtr- 
dowa zn szrzonej ojczyzny na podstawie republi- 
kadskiej formy rządu:. Stoimy ~  oświadczy! karm 
clerz — m  rtairow sku politycznego ówneupra- 
wnienia wszystkich Niemców i odrzucamy wszel
kie próby utworzenia rządz kłasov ego lub prero
gatyw klasowych.

Celem naszym jett polityka pojednawcza. Rząd 
rwalczać będizie Każdą próbę przewrotu usiłowa-

riegc przemocą. Po kanJenzu Rzeszy zabrał głos 
Scbejdemc®'. który cśyladczył ze w  niektórych 
szczegółach *cie gcćzi s:ę z wy-w odam kanclerza, 
a£e na ogól ak>. f pti^i jeigó stanów; sko. Rząd na
trafi na jak nagv:Tększy opór jęz.cfii jpuści grunt, 
na którym po6t amowił pozoc^ać. Ẑ  -racając sic 
prseciiwi.j niczawiFiłyirm podkreślił mówca że hn 
to zawdzięczać należy, iż obecny rz?d wie feśt 
socy alistycarty —  j&f-'kc^ykk na ogol nie zmieniło 
się n c w 'kwesiyi wą'lki klas. Obecność przedstą- 
yiciela wtefcego kaj>.tału nile powinne w żadnym 
wypadtóś prowadzić dlo przakrzitalcenia Niemiec 
ao republiki „worka pianęznego \ PlerwSzem za
daniem rząldlu powiinwo być przedsięwzięcie ś.od- 
ków do usiu-Jtcia be®roboc:a i bra .u mieszkań. 
Pcunjidto muiai. rząd \vytężye wszystkie st oje siły, 
aby przekonać ko-ailicyę o dobrej wof. Niemiec do
pełnienia wtanunllcjw traktatu rokoj.wrgo Z dru
giej jedirrak stirony mosi -ząd przedstawić w Spaa 
przedewszystkieim ko" eczarść uznania praw na
rodu niemitidkieJgo do stan ]-wnen!a o sobie. Zresz
tą jest pewna nadżietja, te  wkrótce nadejdirt czas 
w  którym socyaiiś. i utworzą noury rząd, gdyż 
ipubiilka n etriaolca i >ocyrałizm pen ostają w  śd- 

■siym związlku. Mo^re bdhyi<femand prżTjęłó iego 
stronnictwo partyfutt 'bun J  wyrn oSć nfdt imi. Mów
ca partyi n^tzależr et. który poterr zarra! głos, 
zaznaczył po różny b występach n  zcciwko so- 
cyałistcm wjękrzośc,. że mezaiażn, tj-tkj wów
czas wyzma udział w  rządzie, jeżeli ząd uzna 
prpgram “jeea leżniycb.

IRLANDIA W  OGNIU REWCLu^YI.
Paryż, 2°. czerwca. 

('PAT.) Z Irlardiyt don oszą ^'prawdzie walki 
ultezflę ustaiy' —  jednakże strajk kolejowy ro*-‘ 
szerzt -się cb^az bardziej. — CudboŚć przypuszcza 
często szturmy do skleić w ze środkami żyw” jści. 
— Kolejarze wzbraniają przewozić amimicyyi 
transporty wojskowe. Głowiła ':nia kolejowa z  

Dublina do południowo-wsebodniej frljndyi była 
wczoraj po raz pierwszy .im eruchom ona. Gdy dc 
póc;ą«u, idącego z Wezfordu do DutfrJia załado
wano żotóierzy, niaszymsiŁ opuścił parov’ó*. 
Wedle doa:esic*ą dziennika .,'Reit J«urna)“ Izba 
adwekackę Zarza.dZiła wykreślenie z  llśty wszy
stkich ad'v.olą.tów, którzy podjęli czsrowf^ w 
sądzie S  nfajnerów. , ■

Tk es“ ćocioszą Wczrraj wieczorem areoztc- 
w-ani zosłali w irr enut republUd irlandzkiej rene
ra! bryg Letceb. or?z pułke-wnley Danfcrd i Ty,- 
rel. —  Pułkownik Danfcrd viezJOBj' srmodiodętn 
ped eskortą zeskoczył se  oamo^będij. — Eskorta 
strzelała dc -uciekającego i zianilą go w głowt. i  
w ramię. ranyŻ, 29. czerwoa. 

(P A T ) Przy zajś'-;acłi w Bełfist zr.a>zczorc 
15 sklepów i aresztowano .80 o-sób.. — V r DijfejĘt iff 
dnia 23. bm. rzucono w hotelu ldlka granatów, 
które jednak nie wyrządziły szkody. 
■ ■ B H H DHOI

Specfnlhtz choreo sk ó fn rd i i ‘̂ en^rycrfypłi

Dr. ŃlCnAŁ SAL^ITEŚ
8jksU.‘-L J7, v u  i  i *2; TU -5.

Suecyalista cho pćb skói uych i weneryeahjcb

B f .  i e  p B W J w i  talii poWrfctfenog*-
L»vi»i Stówa?> mgo 4 (mprmtiw głowni pocat *). 3?.

W  ' '  T O s K a ^ T u
ordynuje (\/śll.a MŁrjowka) ód 21 lat Df. T. PRASC 

Ł3 Lwowa, w chor serca i prLsmianj not n-yi 9
Specyahrtu c.joi €  saCrr ycn ł

D r. IIESCH SLiy  « »
ord od 10—12 i 3—5 j óp., dla kobiet 2 — 3 Syscstnskfi 1b.

H M  teWsffiaJrfli i Fł IWi
Kope rn ika  12, o tw arty od i — I i  Z — 5. 20TT

Do fartesunli wtosów!

.iiROUXv
I P g r  A r / . s . i p ł a  i  P t  ' j t u .  , m ~_ 
(WŁzysikie ooclenia ód złotoblond do koloru

CUTMfO i>
.EUYNA R R P R E ^ E N T ś C Y A  POLSKĘ,

Q rm -n  Iffillt riHSTUIIł'
l  6*“ H ot-I d e o r r a ’a 1P558

z a i^ h ib n i.  2Pft?
Lw ów  24 czerwcu 19Ż0. K ranów 1

PI A O A f(
Lw katoriy  dem a m ,  ul cy K lonow iczc. 6 wzy -  

publicznie g c .p o d a rza  p ow yż  1 w y u ie n o n ^ jro  domn p 
Ebers o  natychm  astow e napraw ianie d zw orlca  o a  br.“ 
my, g d y z  pó go d z in ie  10 zm uszeni są w y t . i v  ić godzi
na .i: p>d bram ą i n a s *  w  stan>e dostać aią do swoicłi 
m ieszkań. —  Pana kom isarza te g o ż  ckr^gn  n my z i 
z c z ; t  p rosić  ażeby w p ros t u ltym atyw m e dt 24 godzin 

zmusił p. E bera do napraw y ?020
Za lokatorów . I. W .

PAMIĘTAJMY Q PLEBISCYTftC Al
Ostki n r nłaMscyty pvĄ!rruTs Romlteł Okres? Kresów Za c 1, Lwów, pL haiitackl 10
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Przeciw antypaństwowym 
machSnacyom endecyi.

Wlec Związku Demokracyi w Warszawie-
Warszawa 38. caerwca.

Onegdaj w godzinach rannych odbył się tu w  
sali Techników zapowiedziany przez Radę Związ
ku demokracyi wiec. — Po ukonstytuowaniu się 
piezydyum, do któreso powołano p. Witolda <3ieł 
7 'hskiego, jako przewodniczącego, a ob. Czałciego 
jako sekretarza, pierwssy zabrał głos ob. T. Szpo 
fański, który w dłuższej mowie nawiązał obecny 
wiec io  dawnych zebrań demokracyi, organizo
wanych w łonie Centralnego Komitetu Narodowe
go

Wszystkie siły powinny -być skierowane do 
wałki z wrogiem zewnętrznym, tymczasem wi
dzimy niestety wewnątrz usiłowanie rozbicia tych 
prac i zamierzeń, które dla obrony kraju są podej
mowane, zapomocą intryg D. N. i tych wszyst
kich, którzy w jej gniazdach wylęgli srę. Chodzi 
o to, aby uchwycić władzę w swoje ręce, ate de. 
mokraoya polska nie pozwoli, aby losy krału &  ze
szły w rece Bmowskćb, Słi^ńskłch, Teodorowl- 
czów. Lutosławskich.- Nie możemy oddać wła
dzy w ręce wojującego nacyonałizmu i klery ka
łów,

Po przemówieniu p. Szpotańskiego zakończo
ne"! nawoływaniem do akcyi na terenach plebis
cytowych, zabrał głos p, Dowparowicz, atakując 
astro karygodne rrradrifiiaicye N. P. wewnątrz i>ań- 
stwą. Mówca mówił między innemi Czyż istnieje 
Państwo, w którem pOzwoloisoby ca to, aby orga- 
*lzhtor°wie sjplsków i zamachów złapani na gorą
cym uczynku oietytko u 'hodzilj bezkarni®, ale na
wet otrzymywali wysokie stanrwlska państwo
we? Czyż istnieje państwo, w którem mógłby 
obrażóoy 1 zadraśnięty w amfoicyi osobistej ge
nerał nietylko odmówić pójścia na front w chwili, 
gdy wotea się toczy, ale rozpocząć kampanię prze 
ciwko Nacżełnerau dowództwu na łamach dzJen 
njków krytykować wojskowe zarządzenia 1 pod
rywać ufność do wojska i wodza? Czyż istnieje 
Prócz P°łsM państwo, w którem podczas wojny, 
wrłpo byłaby prowadzić propagandę przeciwko 
pożyezco państwowej?

Po swierdzenhi, tv  krecia robota szkodników 
wewnętrznych nic może na szczęce'e mieć wypły
wu na żołnierza naszego na froncie, który mb je
dną tylko oryentacyę: rozkaz swego wodza, tno- 
wxa odstąpił głos p. Bojarskiej, >p0 przemówieniu 
której odczytano

rezWocyę,
którą w skróceniu podajemy:

„Chwila obecna wymaga zużytkowania wszy 
stklch sił narodu dla osiągnięcia zwycięstwa w 
iwolnie, która winna zapewnie na wieczne czasy 
Państwu Polskiemu cąiość i nieppdlegość i przy- 
meść mu zarodki twórczej pracy cywilizacyjnej. 
JDemokracya polska raz jeszcze zaznacza, że w 
myśl tych postulatów zasadniczem dążeniem win
no być zdobycie niepodległości, narodów, p g -które 
zaborcze ręce wyciąga imperyalizm moskiewski, 
*  w  pierwszym rzędzie narodu ukraińskiego, w 
którym demojcracya polska pragnie widzieć towa
rzysza walki o wolność.

Wzywając spplęćzeństwo polskie do skupie- 
t»i* się z  wiara 1 ofcarmośćią około osoby Woidza 
Nseralnego Józefa Piłsudskiego, dfentokraćya 
polska zwraca się z  apelem do Sejmu i rządu, a- 
by wreszcie położony został kres tej dezorgani- 
zacyi, jaka w życiu wewnętrznem naszego kraju 
panuje-

Stwierdzamy, że do tej pory Sejm nie wywią
zał się ze swego obowiązku, dio którego został po
wołany. Państwo Pclskie nie posiada konstytucyi, 
nie -posiada praw i ustaw jednoczących życie na
szego narodu. Uważamy, że Sejm winien na ty ch
or ast pnzystąpić do uchwalenia konstytucji pod 
grozą zupełnej kompr-ojwitacyl wśród opinii naj
szerszych warstw społeczeństwa polskiego.

W1ec.zas>ła pozdrowienie i wzywa do wy
trwania w walce rodaków naszych na terenach 
plebiscytowych, protestując, przeciw gwałtom I

aadożyciem, które tam mają miejsce, oraz bez
czynności czynników koalicyjnych.1*

Po odczytaniu rezoihicyi ob. Szpotańskiego 
odczytał ob. Czartkowski dodatkową rezolucyę 
następującej trefści:

„Zebrani na wiecu w dnhi 27. azerwcs potę
piają agitacyę antypaństwową Narodowej Demo-

Lwów, 30. czerwca, 
(nsg.) Wlec wczorajszy zwołany w sprawie 

plebiscytów w sali Sokoła-Madrerzy zgromadził 
doSj znaczną liczbę uczestników —• jednakże nie
stety nie tak wielką, jak wymagaeby tego należało 
w chwili roztrząsania rzeczy tak doniosłej wagi. 
Po zagajeniu zebrania przez p Komarmcktrgo, ob
jął przewodnictwo dyr Wojciech Btechoński.

O zadaniach społeczeństwa w  decydu^cym 
momencie obecnym mówił ks. kan. Dziędzielewicz. 
Mówca wskazał odpewiedzialnoiść, jaka dziś na 
ttas spłoczywa — odpowiedzialność wobec przy
szłości, narodu, Boga i tych, którzy bronią gra
nic państwa. Odwrócić się nam trzeba od powsze
dnich myśli i trosk, sdy rozstrzygają się sprawy 
wyższe 4 ważniejsza od wszystkich innych. Trze* 
ba nam czuwania, myśli ciągłej, trzeba nieugiętej 
mocy ducha. Leoz naród *- mówił referent —  
wciąż pogrążony w śnie liypnotycznym, daje się 
prowadzić, a nie wie dokąd idzie, bo ten kto go 
'Prowadza — milczy, nie chce odsłonić óbłjc&e-, nie 
chce powiedzieć, kim jest, dokąd dąży.

Słycząc to jawne niedwuznaczne wystąpienie 
-- część publiczności!wśród niej grono delegatek 
Ligi Kobiet) — wyszła z Sali. Padły okrzyki: 
.łiańba! To zdrada stanu!" — z przeciwnej znów 
strony: „precz!"

Zajście wywołało niesłychanie deprymujące 
wrażenlę. Smutne, że w chwili, gdy zabrać mamy 
głos w sprawie, która dla cale*o narodu stanowi 
jedno z najważniejszych zagadnień bytu, omal 

nie przyszło do rozbicia wiecu izaęki prowokacyj
nym siewom. Tem smutniejsze, że tej destrukcyj
nej roboty politycznej, która godzi -w autorytet 
naczelnej głowy własrtego narodu —  nie waha 
się unąć osoba w duchownej szacie.

Kończąc przemówienie, Wezwał ks. Dzię- 
drielewicz do skupienia sił, do ofiary ducha, wre
szcie d° modlitwy o zesłanie Messyasza narodu.

Prof. Starzyński wykazał krzywdy, jakie na
ród <po!ski spotkały w sprawie plebiscytowej. — 
Polska propozycyę plebiscytu przyjęła w przeko- 
naniu, że wynik będzie dla niej korzystny. Łecz 
do wykonania szczytnych haseł powołani zostali 
mali ludzie, którzy nie chcą *rozumieć, że roszczę 
ni a nasze do ziem kresowych są słuszne — albo 
też zbyt nieudolni, by kwe&tyę plebiscytu prowa
dzić ndeżycie i bezstronnie. Niekorzystnym dla 
nas warunkiem jest prawo glosowania nwstylko

Z  D N I A .

K T O  T O ?
W  oczy robił przyjaciela.,

Za pdecyma kopał dół.
I gdlrJe rySko mai- sposobność 

kttere&a Polsce psuł.

Parodynąc myśl Witeona,
W  żremiadh zlanych polską kńwią»

Powymyślał ptebiscyity.
Które jeno szwindlem są.

Nie chcąc widzieć na wybrzeżach 
Innych oprócz Własnych mord

■Dał kury tary nam db morza,
A o debra ł gdański poT+

Podczas tego, gdy bolszewik,
Jeńców nam wyema w pień,

kiracyl, wyrażającą słę w  wzywaniu do bojkotft 
pożyczki państwowej, oraz w próbach wnoszenia 
fermentu do armii i wzywają społeczeństw^ 1 
rząd do tak najenergłezniejazej walki z tego rodzą- 

' ju objawami anarchii, zagrażającej byt°wii pań- 
1 stwa*'.

mieszkańców zaćm objętych plebiscytem, ale i tych 
— którzy się tam urodzili. a zamieszkali gdzie
indziej. Również przeciw nam zwraca się przy
śpieszenie terminu plebiscytu, które zostało posta
nowione w sposób nielegalny, gdyż komtsya mię 
dzynarodowa składała się z przedstawicieli tyiico 
3 mocarstw, a nie 5, jak nakazuje traktat. Mówca 
podniósł znaczenie posiadania okresu Kwidzyń
skiego, oraz innych te-enów plebiscytowych, wre
szcie odczytał rezolucye, które jednogłośnie u- 
chwa-lono.

Ze względu na brak miejsca podajemy je w 
Streszczeniu:

1) Wiec obywatelski1 we Lwowie zakłada naj 
uroczystszy protest przeciw wszystkim znanym 
powszechnie bezprawiom, urągającym wszelkiej 
kulturze, przeciw krzyżackim metodom postępo
wania polegającym na cynicznej obłudzie połączo
nej z siłą Pięść:, na zdradzieckim fałszu, idącym 
ręka w rękę z brutalnością i domaga się od rządu 
polskiego, by or użył wszelkich rozponządzalnych 
środków dla przełamania wszelkiego oporu prze- 
elw traktatom wersalskim i dotyczącym -posiano 
wieniom 'Najwyższej Rady i dla przywrócenia po* 
szanowanie ducha i zamiaru traktatów, gdyż tyl 
ko w  takim razie będzie mógł naród polski uznać 
wyniki plebiscytu za moralnie obowiątzujące.

2) Wiec protestuje przeciw odbyciu plebis. 
cytu na Mazurach, w  Warmii i w okr«u  Kwi. 
dzyńskim w przyśpieszonym terminie, gdyż wv 
dzi w tem jawną chęć stronniczego spowodowa
nia wyniku plebiscytu na niekorzyść Polski,

Wiec stwierdza, że według artykułu 97  tra
ktatu wersalskiego komisya międzynarodowa mo 
carstw głównych, oznaczająca termin plebiscytu, 
ma się Składać z 5 członków, tj. z przedstawicieli 
5 mocarstw — tymczasem składa się ona tylko z 
3 członków, a więc wszelkie jej decyzye co do 
terminu głosowania są nieważne i już z tego po
wodu powinny być cofnięte aż do uzupełnienia 
koraisyi do pełnego kompletu pięciu, któryby po
tem oznaczył nowy termin.

3) Z dumą i 'podziwem, patrząc na dwie ar
mie walczące dziś o całość Rzeczypospolitej, je
dna, co bromt naszych wschodnich granic, drogą 
co z odkrytą piersią staje i potężnie urasta do wałki 
plebiscytowej, zasyłamy stąd cześć i pozdrowię, 
nie, a o wytrwałość w tej walce w imię współnef 
Ojczyzny prosrany do końca.

Odzież to Liga Jest narodów?
Tam gd®e drodsa o wasz zy«k,

Zawiszę jakiś nowy wykręt,
Wygolony zaaćdzie pysk.

Kto jest ten ford trasartessu.
Kreatura Iteta ta?

By go nazwać po imienia,
Starczą póMoe słówka dwa.

Alle me cłicę popaść w gwarę,
Której nadużywa gmin,

Mądrej głowie dość po słoarwe,
Zatem to businessu syn.

Nenio.

Wiec plebiscytowy —
terenem antypahstwowej endeckiej agltacyi!

Wfec w sprawie plebiscytu. — Zgrzyt — Krzywdy i ritelegalnośd plebiscytowe, — Protest prze
ciw bezprawiom i przyspieszeniu plebiscytu na Mazurach, w Warmii } okręgu Kwidzyńskim —

Cześć armii prtskiej i ludności.

On z Knassóreni o businessie 
Konferuje noc i dzień.
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Ze Ziazdu Kól LfSi Kobiet
Działalność Lł*H Kobiet. — Program na przy
szłość. — Powrót do pierwotnej na*wy. — Opieka 
nad dzieckiem l żołnierzem. — Rezoiucya w *pra
wie plebiscytowej. —  Depesze hotóc-wsiicze. —

Naczelny zarząd przeniesiony do Lwowa, 
Lwów, 30, czerwca.

(mg) Wczoraj zakończył się zjazd delegatek 
Kół Ligi Kobiet z całej Polski. W obradach wzię
ły udział bardzo licznie przybyłe„.czł»nkmie Ligi 
zarówno z różnych miast Małopolski, jak i Kongre 
sówki W  prezydyujn Zjazdu zasiadały pp. br. 
Russccka z Limanowej. Sujkowska z Warszawy 
i Pawlewska z Łososiny, rolę sekretarki óbjęłą P. 

Mostowska.
Rezultaty Zjazdu są bardzo dodatnie — w y

kazano bowiem nieustanną czynność Kół Ugi 
przez cały czas wojny (w niektórych miejscowo
ściach pod przybraną nazwą), pomimo usiłowania 
rozbicia ich przez władze austryackie, oraz Po
wzięto szereg ważnych postanowień na przy
szłość.

Zawieszone przez rząd austryacki Koła Ligi 
gdziekolwiek istniały, powracają znów do dawnej 
nazwy i podejmują działalność w kierunku spo
łeczno-politycznym w duchu czysto demokraty
cznym z obowiązkom przynależności dp stron
nictw lewicowych.

Oddawszy cześć zmarłym członkinitam, ś. p. 
Maryi Dulębiance, Wiktoryi Mozerowej, (Nowic
kiej, która zginęła na posterunku od wybuchu szra 
pnela i łntijch, których zasługi podniosła w swem 
przeinówieimi p. Sulikowska — rozpatrywano o~ 
\voce działalności kół i stwierdzono żywą ich 
pracę. Ołównem polem działalności L-gi Kobiet 
lest opieka społeczna, zwłaszcza opieka nad dzie
ckiem żołnierza. Dzieci, objęte tą opieką dzielą 
się na sieioty „tymczasowe", eh Wito w o wspierź'- 
ue, oraz sieroty całkowite, zostające w zakładach 
założonych przez Ligę. a przeznaczonych dla wy- 
cnowanków w wieku od osesków aż do osiągnię
cia własnego zawodu. Oto bogaty dorobek pracy: 
„Dom rodzinny im. Kościuszki** w Krakowie, „O- 
chronka dla dochodzących“ w  Ludzinowie pod 
Krakowem. „Ognisko dla dzieci żołnierzy pol
skich" w Łososin ę pod Limanową, „Ochronka 
im. Pilsudsk ego" we Lwowie. W Rabce zakłada 
Uga sanatoryum dla dzieci, posiadając już grunt 
n? ten cel, w Busku poradać będzie osobny pa
wilon w tamtejszem san tciryum.

Drugim działem pracy jest opieka nad żołnie
rzem w Polu, raimym w szpitalu ; inwalidą, wspł 
działanie z referatem oświatowym, prowadzanie 
jadłodajni i ognisk towarzyskich (Gospoda żoł
nierzy polskich we Lwowie). — Wresze** zajmuje 
się L:ga pracą na polu ekonomjcznem, a więc wal 
czy z paskarstwem, korrupcyą, zakłada koopera
tywy itd.

Ziaz.d uchwali następującą rezolucyę:
„Ltea Kobiet postanawia i nadal Przyjmować 

#aik najgorętszy tiizia,! w  spraw ie ziem objętych 
olebtscytem, a w tym celu, oprócz popierania jak 
uaiszerszej akcyi, wysłać swe delegatki do tych
że ziem“.

Zebrane delegatkj «ą  zjeździć złożyły na cele
plebiscytowe kwotę 1.50U mk.

Wysłano depesze »  wyrazami hołdu do Józefa 
Riłsudskmgo, biskupa Bandurskego, armii poi. 
skiej i ludn,ośc« na ziemiach plebiscytowych,

Przewodniozącą Naczelnego Zarządu, któn 
przeniesiono do Lwowa —  wybrano p. Michalinę 
Mościcką ze Lwowa, zastępczyniami pp Sujkow
ską z Warszawy i p. Błcrtnicką z  Krakowa, sekre
tarkę p. Mostowstką ze Lwowa, skarbniczką p. 
Krsrsową ze Lwowa.

u ogólny zjazd piekarzy.
Pierwszy dzień obrad*

Delegaci z Królestwa. — Wybory do prerydynm. 
— Przemówienia powitalne. —  Geneza zwołania

zjazdu. — Postu^ ty piekarzy.
Lwów, 30. czerwca.

(zet) Stowairzyszlen e lwowskich majstrów pie
karskich zwołało kolettów swoich z całej M»ło-

■pc&kB, ćiaStoteź pokrewne zawody otłem Omówie
nia ogólnego obecnego piułocLflia przemysłu pie
karskiego wcalcm  paiistfwie polskiem a. w sżcze- 
gćfcości w Małcpohsce, jako tai. ceiem z&stamowie- 
n a się nad sposobami zaradi/Dnia złemu.

Sprawa jost najgłówniejszą
bezsprzecznie dia wsizyia&iieih obywateli państwa, 
bo od rsitej zawśsł dtoferotoyt r j»  tylko całego prze
mysłu, ®Ie też ca/Pej rzeszy urzędniczej, jakoteź 
wolnych zawodów, bo cbleb jest bodaj czy nie 
natgłświejszym artykułem życia codziennego. 
Polska w przeważnej ooęiśc* jest krajem rolniczym 
a miimo to mus:my siprowtgldiaać obce zlboże; Trze
ba tedy nateiżyce pi naprowadzić roz'dzia:l teigo ko
nie czwag o artykułu życia codziennego ku Zadowo
leniu oailied ludności..

Sala Izby rękodztełniczoi zgromadziła cały 
szereg dolegatówi, wśród których zauważyliśmy 
oprócz pań k ito  miedzy Innymi: 'Starszegc cechu 
piekarzy z Lublina', J. Jakubca, starszych zgroma
dzeń tptiókarzy w  Radomiu: H, Markowskiego i M. 
Pomorskiego, cechmiśtrza piekarzy St. Długo- 
iszewisikiego z Krakowa.

Zgromadzonych powitał serdeczne imieniem 
miasta radny OWy, życząc obradtrm „Szczęść Bo- 
że!“ , poczem r. Schirmer przemówił imieniem 
Iżby rękodzielniczej. Do prezydyum potwo- 
łaino pp.: DkgofctzewsJóego, Jakubca i Mirkow- 
<sik.rego, a na sekretarzy ipp.: Schirmer® tum. i M. 
MaChateikicgo.

Nastąpiły .przemówienia delegatów, a miano
wicie: p. Jakubca, im enstem cechu raeźnickiego 
p. Wbiiftskiejgia który poldikneśli? wspólnie niedole 
obySwu zawodów i imicn,Hem przemysłu młymar- 
ikieao inź. B» aHińsidego, poczem r. Schirmer przed 
staw/ł genezę zwołania zjazdu

Szereg referatów rozpoczął p. Pytlowany 
rozpatrzeniom „obecnego położenia majstrów pie
ką,rskicli** i zakończył postawieniem rezohrcyj na
stępującej :

Pierwszy zjazd majstrów piekarskich uchwala 
znieść dotychczasowe ograniczenia w* wypiekaniu 
Chleba, natomiast domaga się od Rządu, ażeby u- 
prawnlon: tn (dekarzom wolno było zakupywać 
mąkę ] zboże na własny rachunek i wypiekać chleb 
dfa konsumentów pod kontrolę odnośnych władz.

P. Jakubiec zwrócił się z apeł.un do reprezen
tantów prasy lwrwski:j o poparcie słusznych żą
dań piekarzy, które uznała w  całej rozciągłości 
prasa krakowska, j/oczem rozwinęła się ćy>kusya 
nad przytocziwą rezotucyą, w  której 2®bierali głos 
pp.: Schirmer, auruk i Ohły, który postawił re- 
zolucyę:

Zjazd domaga się, ty  przy układamn nowych 
ustaw w państwie potskieni uwzględnić żądanie 
od przemysłowców dowodu uzdointenła zawodo
wego.

P. J worek poddał surowej krytyce zaópatry- 
wanlie piekarń w mąkę, niezićatmą tło wypieku, 
prztea rząd, oraz brak zupełny współudziału p e- 
'kamzy iprzy rczdziaie mąki I za id  nazywają pie- 
kairzy paskairzaimi, którzy zaopatniją ludność -w 
chteb nłe«nożłhvy ćko jedzerśa.

Z kolei wygłosił p. H ogier rei arat p. t. „Sposób 
zaradzenia obccnemiu położ>eirth) majstrów p ekar- 
slklcłi", który zakończył iprzedstawicnicm następu 
jącyich rezolucyi:

Zjazd m jstrów piekarskich nabywszy prze
świadczenia, że dotychczasowe sposób wykupna 
zboża i produktów rolnych Jeei niewł ściwy i szko 
dłlwy, domaga się, <aby prawo wykupu zboża inią- 
ły organizacye 8 chowe f zewodowó.

Na tem o godz. 2-gtetj po pofud. oł«ra'dy odro
czono do śroldiy o gośc. lO-ts# rano.

Popołudirba spędzili goście na zwiedzaniu 
miasta,

ni ii mmmm

Z życia kupiectwa 
f młodzieży handlowej.

100.000 mk. na pożyczkę odrodzenia. — Kupcy 
chcą święć ć niedziele i święta. — Starcie rrrędzy 
pryncypałaimi a młodzieżą — Subweucya dtia 

Związku handfowtców uchwoiona.
Lwów, 30. czerwca.

tmg) Doroczne walne zgromadzenie Sttwa- 
wwiamnei pomocy kupców i ' nłodziczv

handfowej odbyła się .ftaegsdi; w ldU^. zrzctre*
n a przy uJ, .Czarnieckiego 1 pod przewodtwcuwcui 
p. Ludw, Hoszowsk egp SekretarzowaL r. Ailks. 
MaJitnon.

Na p erwszym pianie positaw:ono sprawę p.L 
skiej pożyczki cdr ćzeńia, którą stowarzyszenie 
pop era n etyilko przez wezwanie członków do u- 
dZiałui w  niej, aie także przez subskrypcyę, itórą 
podniesiono z kwoty 50.000 mk. na 100.000 mk., 
bez względu na' to, jaką wart:ść będą miały płosu 
dane przez Srow. papiery pożyczki ąustryackej.

Po sprawoizdaii-u z działalności dyrekcyi przed
łożono' rachunki za rok 19i9 które wykazują 
10.556 kor. nadwyżki. Walne zgromadzenie uaz e. 
liło wydziałowi abso<iutoryu,ui.

Przy uchwalemiii' dorocznego zacpati zenia 
wdowotn i sierotom po członkach podn ósł p. Ma- 
ksyimowloz, ż© kwoty te są wobec dzisiejszych 
stosunków zbyt małe i należy je hfe2zw!acznie 
podnieść. Polecono^ zatem ktmisyi statutowej u- 
kończente do m.esiąca pirac, w llórych zakres, 
wchodzi także podwyższenie zapomóg.

Na wniosek wydziału ni anowana p Julianą 
Abrysowskiięgą czlomkiem honorowym Stow.

Wysokość wkładek członków podn esiono na 
5 mik. miesięcznie,

Omawiano następnie sprawę ustawy o świę
ceniu niedziel i świąt, referowaną przez ,p. Maksy
mowicza. Referent podniósł, że Izba handl. i przero 
wniosła do rządni pismo z prośbą o odroczenie u- 
stawy dila wschód. Małopolski, na co otrzymała 
odpowiedź edmowną. Wkrótce nastąpić ma uzu
pełnienie ustawy, a Rada miejska uchwali godziny 
otwerania i zamykania sklepów w dni powsze
dnie. Obecni wyrazili zadowolenie z odrzucenia 
wbisosku Izby handl. i oświadczyli' się za zamyka
niem wszystkich handlów nie wyłączając SKłepów 
spożywczych i trafik w niedziela i .rrcrysge 
święta.

PiKl Konbec zgromadzenia sa'a stała się Wido
wnią burzl wego starcia inięazy kupcami a mło
dzieżą hantdową. Przedłożony ■vruos4c na przy
znanie subwencyi świeżo zawiązanetm: Związiio. 
wi handlowców, spotkał s:ę z diziwnem pytaruęm 
jednego z człcnków, jakie cele ma aowe ziąei?*- 
nie pomocników handlowych, diaiczego inłudzv«^ 
nie zadowala się uczestnictwem we wspólncm sto 
warzyszenki z kupcami. I w m mencie ppdz elila 
się sala na trzy ciozy: pryncy^pałów, Odm 
cych zapomogi Związkowi, gdyż cele Jego są spor
ne z interesam kupiectwa (przyznać należy, ż, la 
grupa była bardzo nieliczna), itimiycb kupców,-któ- 
rziy zrozumieli prawa młodzieży do. zaw )dowe| 
organizacyi j stanęli w  jej obronie, wreszcie obu* 
rzonych pomocri ków handlowych. Gdy p Halsjłj 
zasadniczo świadczył się przeciw udzieiemu suli 
wency;, młodzież wśród gwizdów i głosów--prote
stu opuściła sailę. ‘Niektórzy 2 pomocników wrócili 
po chwili i zgromadzenie mimo zdekompletowa
nia doprowadzono do .końca.

Dzięki taktownemu przemówieniu sen' ra Sto
warzyszenia p. Wład. Webera, który wyjaśnił ce
le Zw ązku handlowców' i ubolewając nad zajściem, 
zaznaczył jednak, że wobec stanowiąca niektó
rych kupców było ono poniekąd usprawiedliwie
nie — do silniejszego zgrzytu nie przyszło i zgro
madzenie: znaczną w ększością głosów uchwaliło 
wniosek poparty przez pp. Maksymowicza, Ho- 
szowsk ega i 'Płońskiego, m  udzielenie Związkowi 
bezizwrotnej subwencyś w kwocie 6000 mk. 
j M M M n H H n H H M H t f M  ź

Nfl PiSUIliE.
KINO „B E L L E - V U I ”
wyświetla d z iś  i w d n i n a s tęp n a  k a lo s a lu j  drauwt

w 8 aktach 20251

CZERWONA LATARNIA
czyli O riA K T  H A Ń B Y

ob raz  na tle  zw alczan ia  handlu żyw ym  to  arem Itu p rze
s trodze  rod ziców  i m łodych  dziew czą t. T reść  nadzw yczaj 
zajmująca. Sceny wstrząsające. W stąp  ty lk o  dla dar słych.

0-R Auto BLOHENFEŁISA
CHOROBY SKORY, WtOSÓW. Kosmafyka lebarska,

CHOROBY W ENERYCZNE.
R ón tjen . Lam py kw arcow e D arso wahtacya. Endoskopia.

D iaterm io. 1362
Lwów. Kłem. Tańskiej I. (obok hotelu Geor?e’e.)
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U  1  o  B, S  t  &  W  3 .
_  , ,  .  _  I 3 I ^ K ! M E & ! A A  wielkiego sensacyjnego dramatu

fi £?ii f l  u r m h u b  ameryk. w 6 aktach z prologiem

ISc t BARYERA ŚMIERCI
N a d z w y c z a jn i e  1 a r t y s t y c z n ie  w y k o n a n a  r e i y s e r r a  p r z e b i e g u
aKcyi w  w y k o n an iu  n a  w yb i n iejszych artystów  am eryk, 3039

m  C N I f t A
Repertuar teatru miejskiego.

We środę. 30 czerwicą o godiz. 7 mej wfecz. 
„WarsicawiiaftkiaT, oipera w 1 akcie Aiireda Stad- 
łam z pp. Bamdlrowsiką, Greerc, Ĉ ćóiiskibn, Hor- 
nerem, ŁowczyńSkim, Sieroszewskim i Szmidtem, 
■ J *  , opera w  1 akcie St. Monćuszki z pp. Łow- 
czyńśkiim. Li>ow®ką, Homerem, Foiańsklm i Je- 
łeftskim, zakończy „Wesele w Ojcowie**.

—o—
.Cao.hlik* Ludwikowskiego w ogroA rie  Jezu

ickim : ..W ojna z  żonam i* f-raa . „G łod n y  don Juan", 
sketch, o raz now e i i ły  soi ws. —  P oczą tek  przedsta
w ian i- *  ga r ff. l-m e j w ieczorem . 1501

<§) Pogrz«b śp. diw. Ludwika Rydygiera odbę- 
iaće «ię durtó o godz. 11 praelsS .południem z kaplicy 
Boimów.

(mg) S. p. 9tani*vtew Szczepanowshl. Dnia 27 
czerwca zmarł we Lwowie po ćteglej chorobie 
Stanisław Prus Szczepaitowiski, wicedyrektor bki
na mefitorącyjnego Wydziału krajowego w  57 ro
ku życia. PegrzoB odbył się wczoraj popołudniu 
orty tscanym udziale pttayjaciół j znajomych zimr 
tego, &. p, SzczepErtpwsiki anatty był jaJko człowiek 
nieskązStelniego charakteru i niezwykle zacnego 
serca, zostawił też po sotbiię szczery żal i szacu- 
nielk. Cześć |9go pajwęcil -

j^edj p. Jan Nowacki podpisał, jak dowiatóluje- 
ipy się — ' kemitraikt z dyreOocyą krakowskiego te- 
atnu ^Bagatela,'1.

Dyrekcya poczt i tełegraiów we Lwowe ogła
sza: Giby watek, polscy, w  których posiadaniu są 
leszcze przekazy czekowe poczt. Kasy oszczęd- 
uośei wfc Wrenłnim z czasów przed 1 listopada 1918, 
serbeą }e bezzwłocznie złożyć w najbliższym u- 
rwdzie pocztowym w  ce Stach rejestracyl.

Zefrmrte ogółu nauczycielstwa lwowskiego 
ł?kó{ pou .izecłmych w  gtwrawie opalu przyznanego 
nauczycię-sAwiu TPtuwą sejmową z 27 maj a 1919, 
adbędzte się 1 3i.pca br. o gc«tz. 7-mej wecz. w 
*aH FofcsSdegó, Tc w. Pedagogicznego, uJ. Zitncro- 
tftóa !. 17. Ze wzigłędu na ważność sprawy aupra- 
iza.sk o wetawainc przybycia.

(zeit) Ru?U rener 1 Kraus a bolszewicy. „Hrom- 
Ltimka11, (dtowladtwe się, że osławieni z okru
ch Triów, .popełnianych w Małopolscs podczas woj
ny polsko-rusk i ei. gen.. Kraus i major Kle® przeby
wają. w Bamadorf w guib. ęhąmńsfciej. Bolszewi
cy powołali gien, Krausa do swojej ar.m i, ale on 
wymówił się dborobe

(zet) Wdowa po Stołyptole, iktóra ostatnio 
rnieszkała w WiYuniicy, schron ła się przed nawałą 
bofeeiwióką <fo Pófeki i przed kilku dniami prze
jechała przez Lwów, udając się wraz z córkami 
do Wart5®awy.

Odkrycie sto rbu w Małopolsce wschodniej, 
Jałk donoszą nam ze Stanisławowa, natrafiono tam 
w  okolicy na żyłę kruszcu, który kryje w sobie 
■najiprawdupodoibłbei bezcamne pierwiastki cudow
nego radu. Zdaniem uczonych znalezienie się tego 
metalu w tej .okolicy zawdzięczać należy bMtoścj 
pacykowskicSi źródeł głośnej dziś wody alkalicz
nej „Dewajt:s“ , której spadindd chemiczne, tak się 
ckazuijie są apoiknewnionie z cudotwórczym radem.

Sala Teatru M iejskiego. We c tw e r te k  dnia 1-go 
lipca 1920 o  godzin ie  damej w ieosdr tr z .c i  W iec zó r  tań
ców  M arv!i G rem o. 3036

Na ceie narodowe. S' bdka odbyta 25-go b. m.
z  o k a zy> zcslubin P p . BogucłaW a H orodyńsk iego  i Ja
d w ig i Jaruzelskiej dała 20.000 Mk. Sunitj tę  odesłałem  
a o  Ad im n. „S ł vVa P c ls ' iego * z przeznaczen iem : al aa  
p !eb :acyt śląski 10.000 M k ., b) <a in w a lidów  w  j-nnych 

j 1 o laków , do  dyspozycyi p. pułkownika U ind » 6.000 Mk., 
c l na M ałopolsk . .C ze rw o n y  K.rzVż“ 4.0C0 Mk.
30k9 L. Pod eskł.

S to w a r z y s z e n i*  „S k r » ła “  w zy w s  gw ycn e z iw k d w
d o  Wziącia udaittu w- pogrzeb  e nie dżai wanoga K u r* 
tora ś. p. Dra Ludw ika R ydygiera . — 2ebran ;e w  &ro- ą 
o  g  U .  obok  kap licy Boi nó . 3040

Zarząd Z w i zkn S tow arzyszeń  spo tyw czc-gosp a  
dart^y h .Jedność'' w e  L w o w ie  zaw iadam ia członków, 
żo magaŁyny Związku bąd* z  powodu inw  .nt«ryzacvi 
zamkn, te w  dniach: 1., 2 .  3. i 4. Lipca b. f .  3 )43

INWALIDOM, Va’ekom I cwrpłącym na nogi
ŁoVcn się P ierw szcrzedn y  Z ik ł^ d  obuw ia ortopedycznego  

. N o w osad a , LsęAw, S łow ach lt^®  i ,  naprzeciw
głównej poczty. Liczne polecenia i świadectwa P. 1*. Le- 

k *r ,y -sp ecya .k tó w i 21389

Jom  Banko y Schitls I ChOJau We Lwow ie
! upoję dolary, frr.uki, ru ,'łe  Ury i t. p. 23Ż67

Z TARGU LWOWSKIEGO.

iZ powodu uroczystego święta i utewy dzi- 
Sfefszy targ był baretz-o mało ożywiony. Borówki 
notowano w dklszyiin ciągu j »  9 nrareik 7a litr a 
kartofli młodych na rynku wcale n®e było, nato- 
rmest na  targmytey ma pi. ttateklm śr^tedawanc 
ie jaik idłotychczas praeważulte po 12 uikp. za kilo.

Zwierciadło „poczciwego** UKraińca.
Tyntko Staruch i ra d c a  s ą d o w y  Maślak p r ż fd  Cądeirt.

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY.

Lwów, 30. czerwca. 
Rozprawa drfsiejsza rozpoczęła się znowu z 

Pófgi Az nsiern opóźti emem. Przed przystąpieniem 
dó -przesłuchania dalszych świadków obr. dr, W o 
łcAjyn Dostawi? wolcsek powołani^ 

nowych świadków 
Tnaiących stwierdzić, że w mag stracie wogóle nie 
■było v  ewro *  zebranie, n którem wspottilnał major 
Bteszktewłty było walnetn zgromadzeniem jakfe- 
góś Towarzystwa gospodarsk ejgo, na którem 
wprAwdzic oskarżony Staruch przemawiał, ale 
s t6 #  tfySzsuiiwh. przez św. Błaszkiewicza n c 
utywaL

PWkoratnir spraedwR Mt
tym wmiioskorn Jako n e prowadzącym da ceju a 
trybunał pó krótkie1 naradzie tichwał I

dopuścić
powółanycft prztz obti tię świadków.

Tako pierwszy świades staje dziś 
p. Sylwester Marntarooz

referent roto czy w  Brzeżamach, którego dwaj 
synowie 23 letni Toma&z i 18 letni Kazimierz byli 
aresztowani r.a ulicy, a w więzieniu bardzo źle 
traktowani. W  cdi ich było zimno, brudno, w je
dnej izdebce siedziało okóło 30 osób. Po tygodniu 
zostali internowani w  Tarnopolu a r.astępnie w 
Srusowie. Interweniował u władz wojskowych, 
ale bezskuteczn e, a do oskarżonych, nie miał od
wagi się zwróć ć, gdyż czytał w gazetach, że osk. 
Staruch opowiada! w Stanisławowie, iż się ob
chodzi z Polakami w rękaw .czkdch, choć świadko
w i zdawało się, że

wróciły czasy Nerona.
Z ftrwodtt złego traktowania syn Tomssz zmarł 
w ma,ju 1919 roku. Aresztowani go, gdyż był. 1*- 
giontrtą a przedtem jeszcze złapano go na uficy, 
zawleczono go dokądś 5 wym erzono 

około sto naliajek.
Tak sarno aresztowano młodszego syna bez po
wodu. Czy osk. Maślak na aresztówanie to miał

wpływ św. nl© wfe, ale ogólnie mówiono, Ż8 
wpływ taki m ał. W  artykułach pisywanych przez 
p. Starucha W', dziennikach rtuskich w  owym cza
sie ziaws-ze przebijał

nastrój wrogi 
dla Polaków. W  artykule „Republikan na“ ptoa- 
nym przez nauczyciela Rusina Lewickiego zarzu
cano mu

tnalwtrskciye.
Kon t̂ai^uje dalej światdek, że podczas gdy innym
sprzedawano artykuły spożywcze, jemu odma
wiani , ,a na prośbę św. w tej kwestyr osk. Staruch 
odipowkedz ał:

iie majemoi 
Obr. dr. HankiowScz: Kiedy pan czytał gazety 

ukraińskie?
Św.t Przed wojną — a „Difo“ czytałem 3. li

stopada 1918 r.
Świadek

Kazimierz Marmarosz 
uczeń gimn. w Brzeżanach był aresztowany w 
kyf!etniu t .  1919 przyjechał po niego na wieś ja
kiś sierżanit b patrolem, który zabiał z to ścfóła 
parafialne p eniądze. Jako powód aresztowania 
podano rzekome wyrażenie się jego, że 

Ukraina nła wygjra.
W  cdi. w  kttórej przebywał św adćk było z 30 o- 
sób. okna celi były zabite deskam , tak Że światła 
dziennego więzienśi tle widzieli* bito ich i jeść 
nie dawano, 

świadek
W  ład. Oskres

masarz. Syn jego przyjechał przed listopadem do 
Brzeian i 6. stycznia aresztowano go w cHWili, 
gdy wracał z .kościoła. Dnia następnego chciano 
areszt wać świadka, ale ukrywał się, W  marcu 
wy w  ezionip syna do Tarnopola, gdze go obtabo. 
wano a następnie do. Strusowa. Tam ioh trz>rtw« 
ń- w tej samej izbie, w której leżeli chorzy na ty« 
fus. Na initerwencyę świadka, by syna wypusz* 
czono, odpow>edziiano ma, na podstawo dotlie* 
sionia %

Kundschaftssteile
że służył przy legionach, a wito wypuście go ni* 
mog*. łTo zarządził areszKwan.p nie w e, gdyż t 
domt za cały czas rządów ukrafoteklćh nie wycho* 
dził. Wie tylko tyle, że wszyscy zwracali się da 
por. Nodykai i wi nawett w eiw puszu*ał.

Świadek
Aóojf Łnozyftekl

msp. gm-mmy w 'Brzeżanach. Osk. Starucha zna od 
lat) 30, ale więcej z czasów pokojowych, gdyż za 
czasów inwazyi był irrtertiow&ny. ód  innych sły« 
szał, że był dla Polaków

bardzo wrogo trapokortony.
0  nią 6. stycznia został aresztowany rzekomo żs 
to, jak nra następnie w Tarnopolu tfórtlaćzonó, łl

przy wyborach był niewygodny.
Czy osk. Maślak miał wpływ na tp nie wie, a sty« 
Szał tylko, że kto wnosił podanie o zwolnienia 
zwraca1, się dio starostwa!, którem kierował Ma
ślak. Ogólne Op.wiadano że Maślak i Staruch s:4 
pobiłi, przyczetn Maślak1 minł Staruchowi 

wyrwać kawał brody.
Obywaidotn rz.-kaf. prowiantów nie sprzedawa
no. Następne świadek wyjaśnia sprawę sprzenie
wierzenia koni przez osk. Starucha w ten sposób, 
ze gmina właściwie straciła tylko jedne?., kón a, a 
wfertósć koni, którę grfltaa otrzymafa przekracza 
znacznie wartość poprzednich tak, że

gmina nie póufrsfa żadnej Szkody.
Upr|aż i wóz jeden przepadły, jednak' źostoia in
na luprząl, o 100 to r. mr lej warta i zaitilasi^wóch 
wozów ma gmina trzy, tej samej Wartości. 

Świadek
Jan Woś

ukończony gmnaz. został po przep-owadtoitei w 
domu u r dziców rew*zyl aresztowany, siedział
kilka dni i jako powód podano rm , ż*> wyraził się 
na rynku do jakiegoś dziesiętnika 

I* s‘ą Rurlflów nie boi 
ho ma rewolwer. Por. Ki roi móWł mu wpraw
dzie, Źd tia drugi tteleń będzie przesłuchatiy.i u- 
wolniony, ale równocześnie ftapsał literę co 
oznaczało „intemewany“ . Rzeczywiście n«. drugi 
dzjeń Wysłano g, . do Rohatyna, gdz «  go 'rzyiha- 
no przez trzy miesące fj. ai do wycofania Ślę 
wojsk ukraińskich. Internowani spali na podłodze
1 na pryczach a W >ednej izbie umieszczono 27 o-
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*ób. Gdy reh cdprow adzano z Rohatyna nadjec&atj bwadek
akiś ukiaiński oficeni, zatrzymał Konwój i Marya Jacfe*»ws%a

\ zacząi bić batogiem • nauĆzydłSIca w Brzeżarazh podczas
lcanóów, of cera poł?k;ego, nawet pannę jedną ijn'3 jej dostała kfiKa ' 12 ? nabajką

ireszloy a-

yiflońotj zabrał ud iołnietza 'karabin 
i strzelił

po m-ch na szczęsne bez wyniku. Na 'ntetw -ntyę 
ojca w sprawne wypuszczenia « Hi synów, osk. 
Maślak oświadczył, że nie może ic.b ouśćć, bo o;- 
c ec nie chce pełnić służby. Świadek był obecny 
n; wiecu w grudniu 1918 r. na rynku i choć sobie 
poszczególna, eh, słów me przypom Ina. .-itw:ierdz,a, 
te oskarż ny przemawiał

, odhurzającó przeo' w Polakom
Pr<>k.. Czy zanim pan zr stał wywożony, 

wiedziul pan, że v:y werionych spoty na przy* ry 
los?

św.: N'e słyszałam.
Świadek

Paw©ł K (wałski 
prof. g tiinaz, zezna . że dn a 6. .listopada 1915 r. 
zamknięto gimnaryim p> de, wobec czego za
łożono ghnnazyum prywatne, któie również zo
stało zamknięte przez władze W  jskowe. W. k wie- 
fniiu aresztowały go władze wrojskowe i po ty- 
godnu został wypuszczony. W  a.eszŁach czuł się 
bardzo źie,

gorzej nH  w RrsyŁ
Czy władne cywilne miały wpływ na jego aresz
towanie nie w e, ałe pogłoski takie byłymi żónc 
świadka oświadczono, t.<: ^Iffływ na aresztowanie 
mają tytko władze wi jskowe.

P^ok.: Czy miedzy zachowań em się p. Maślą- 
k a przed przewrotem ukiahtek ,ro a po przewroce 
była 3ć,ka różnica?

Sw Tak i ogólnie dżin tono sę  zmianie fron
tu Maślaki.

Profc.: Czy jak pana vyw'ez,:<rao za czasów 
rosyjskich nie miał pan innego przyjaciela, jak p. 
Maślaka?

0=4 : Toż pan prokurator był między n«rni! 
('Na sali śmiech).

Św’adek zeznaje dalej, że spotkał się w dzień 
nikach ruskich z artykułem S+aruJia o tonie pod' 
burzejącym. Dokładnie treści artykułu sobie nie 
furzsto 'mna.

Nawępny ś wianek
.Stan.słąwa JacWowski

zeznaje szczegółowo ną temat aresztowania jtór- 
k* i utie/w etrcyi swojej w sprawie uwolnień a are
sztowanej. Była jej w tan p'mocna żona oskar- 
żensgo Malaka oraz sam oskarżony Maślak, któ
ry wprawdzie itrerweci&wał u władz wojsko- 
wych, a’e rt-czego osiągnąć nię mógł R 'b ;ł jej na- 
iom;?:-i w;.rzu'-*’

i® wychowuje st; whósęycznte dzieci 
na co odparła, że wychów11 o dzieci cako debra 
Pałka a nie uczy ich n Oraw iści d hrituiego tiaro 
du. Któfe, następnie sarn? '.niterwerńowała u wia- 
dzy w ojś’irow ej i»k;ś dygnitarz wojskowy odpo
wiedz ał jej, że wczyssic panny brzeżańskie do- 

I startą jeszcze dzH
po t «  rózeg

;a obrazę a rmii 'uki aiń&klej.
Dzięki własnym us :V.'Wa»*o«T udało ,ej s;ę w 

koncti córkę wydobyć iia wolność. Po przzs’ acha- 
niu kilku jeszcze świadków brzetaAsfcrh areszto
wanych i ntertKW any cb prze® Ukraińców, prze- 
wodn1 czary odroczył rozprawę do futta (środa) 
godz. 8‘dC przed połudinem.

NA TROPIE SPRAWCÓW WIELKIEGO WŁA- 
MANIA

l,wdw, 30. czerwca.
T § )  Pottera nie natrafcła wprawdzie jeiśzeap na 

ślad f^rahtktów włamApia ®i£ do jLepu jufciter- 
sklogo Dąbrc wsi: ego, co od"~0 iu  zaznaazamy, ęle 
za to jest już w szczęśtfwem oos-adamu kilku u- 
czetsrtników onegdasj .zogo ■włamań: a się do sklepu 
firmy Heilman Kołm i Śymotyie. Nadkomisarz Uu- 
iCOniSki aresziew^ł na razte dw^e ocaby, u których 
przeprowadzona rew^zya wyzkła dodatni dla 
śledztwa warnik. Ptzr?z cśilą wuzorajszćt i lłbiegią 
ncc odbywały się zaikrł one na śr ełką skałę obła
wy połigjine, SzKSzeg*: ły z» wcgięaa na toczące 
&»ę śiediafrwo pedainy V- Wieczortiej“ .

K r o n i k a  P s k o w a *
MATtHE FOOTBALLGWE Z DNia  28 a  M

Pogoń II — Str-^ki ufiuh spor towy 12:8 fS:0).
Pogń" 11 rozegałas weżora: mamh z  b 1K» Ś dtó- 

Iry przypinał ie’ zasłużone zvrycięstvro w  postaci 
12 Twam-dk. Z zaidW^olenem wypada nam stwier 
d ić. iż Pogon II, poci>'niła. w grze t;wej znącztie 
ę^-ęp*-.wszyscy gracze tąk z osebnu jak i w car 
łOiCi spełni swe żadaok, tak iż młuda ta druzjca 
w awęj obecna fo»'-m‘.e p*ze3stawi& tiu.węt <Ca dni 
żl*cr Pierwsi5ok,ląśowej powa imago rrżoCwijjką.

Majrb wTc.zcraijszy rozgrywała pogoń II,'" za 
stanowczą przewt gą nald słabą dntiy^ą'S. K. S. 
O du-ryme S. K S. na podstawie' jój wyn.ków 
yiięśiśmy l.gpj-'ze w >xjibrażeniig, Dmiczasein iei gra 
wczora -sza ; nienifa zupełnie nstvz sąd.. On,*zało 
sie żf dmuyyna S. K. S. posiaia yp.:ahv‘dzV "dobry 
materj'al, zdratdirifa tetimak całkowity, briik trenin
gu i zgr.ika się braki żarżeęydpvaiy
głównie o klęjscę S. K. S. Przegranej tej jednek 
yie pOiWiiiiiiia. driuśyiTa S K. S. brać ńo serca, icez 
dalej sum enme pracować a z pewnością w przy
szłym sezcuia .podom iejj gry uiegnię, korzy SUł-iei- 
a®eS zmianie. Sędziował Szydłowski,

20 on. — 4€ np. 7:0 (2:0). Na boMiru T Z. R 
gości, a wc/otrrj dmżyna 20 pp. ? K-akowa, któna 
■uezjTM.a na wudizacii % 1'dzo korzysm-?. wrażetrę. 
Cechom tąło tę dl^-cynę, jak wególe wszystkie kra- 
kow-skie, .^rzy/ic-nme kęótttie poćaw^re piłki , i do. 
sfocnażS oryantaoya, Gra pmcwaćzona pyzea, 20 pp 
w szytkierr) tempie, obfitowała Wt w «de yiek- 
nych momentów1 i gdyby rie mocrarowate boisko 
obraz j»ry bj’łbv- jeszcze ładniejszy. ftzewiKuga od 
począljci; do (końca po stbenie 20 r?-, który w  rćż- 
mydi oastępąoh czasw, zs-tskiuje 7 biamek- Sędzio* 
wał p, Fischer.

MATCH CRACOVI#—MAKKAPI 2--0.
(Tełef ■ W  mascht1 lętóry dziś sę tu 'ozogral 

między Cr icov:.ą a Małtkabi, drużyna Cracov9 
wzięła dwa goale po raz trzeć w b, n>><?5*ącu,

TURNIEJ ZAPAŚNICZY O MISTRZOSTWO 
MAŁOPOLSKI.

W a ^  atlstów’-ainatOrów w  czwartym- dnia 
hirnieju zgromaducty znowu Jurny pubncznośc?, 
które bodciwiałji zręczność z  ieclnfci a siłę z dru
giej s rany, ocnsacya Ansa był młodj zaoa snik p. 
Bi utfccwski, któremu fachowcy, dzicki ego nut-Okradziony herszt siajki złodziejskiej.

Lwów, 30. czerv ua. 'Helem;7 'Kot do mieszkania i zSAądał od-jej syna 16' s(ęidarB0» hu dowie oz* i ,  wróżą uddkg ^rżyszłosń
Wspomm i-liśmy w  swoim czasie (,.Poranira& I lejnego Michała, by trni wskazał mu stajnię. , Ulub ter em publ cznośct stal się r“ ;bdr atleta p.

10. styczni- b. r$ o aresztowaniu szalki złodziej-i Chłopiec nie prze aniwajęc nic złego wskazał j avJ ‘ , e" * ’f ,"lC5rr‘ Y?®0’
skioj, która przez szereg miesjecy zimowa porą [budynek. Mężczyzna ów wsseał słalni, następ-'^ b w yca ła  kola Podoba^ się Bucteiab (<tesko-
dojurrzczała różnych Kradzieży na przedmie- nie na strych i zaibawtl tam zMedwie kHLa minut.

W  czasie tym syn Kot owe; -ozmAwial z towarzy- swo^  markę j G łdrojc, iileta wpp?Ł £.k zbudo- 
szom, z którym przjsżedł ów męićzyzna. Gdy v a Py ^  'ę̂ry‘r<̂ inf !,-e MAtogrwała wałka p. Lr- 
mężczyzna ów zeszedł ze strychu nieznajomi po-1 11 z VUî ' w Morej .mmc lej n fcrozs rzygnięna 
żegnali się i Lipuśril, gosipodats-wo Janusza żału- ^  ^  m. p. Kida jako naucżycid p, Lubuśkt uznał 
jąc bardzo, że Kctowej me zastaii w7 domu. ?f ^'Ttiężonego

W  dws n « :w *  4xte5Wfcya fc && «N“»tov
ściiu gródecki em

Wówczas podaliśmy, że hersztem |ęi szajk., 
której skład wdioiziii Wasyl Pańków, Michał 

Fa.fyc.faa i Andntch Szemra był 
Michał Janusz, 

zamieszkały przy ul. Kętrzyńsiifogo 1. 119,
L1 iirego to zmieniono podczas re-wtzyi w staj

ni knawę sikradzioną Amalii £zap:rze, mięso i skó
rę z kitowy, efrrgiózfcMdl u Sendera i Estery Eis- 
nórów ; Bogdemów ki, cały magazyn skradzionych 
rzeczy wiókrzą ilość zboża pochodzącego z kra
dzieży na szkódę Dawida Rotha, właściciela mły
na pizy uk Szj noŁowczów 1, 8a, oraz gotóyrkę 
około 12 000 ker

Ai sszrowaitego Jowisza zamknięto najpierw 
w aresztudi policyjnych, a następnie odsżawtono 
do Wtę^teu.a sądu karnego przy ul. Batorego, 
gdzae doychrz^s przebywa, czekając na rozpra- 
c-ę, która ma się orJectó rtimnu oiliyć 2 fapca br.

Janusz riedząc ‘w  celi z innymi więźniami z 
końcem łutęgo liufc p^czątki-mn marca b. r chcąc 
i\-ido, zn e zaimponować swym towarzyszom 

zwierzył się przed r.imł, 
ze pirder odiab-awer mu gotówki około fe.OOO kor. 
jest on jeszcze właścicielem 
sscdsnast. tysięcy kor,, Wóre ukD7ł na strychu w  

swej staj,«i w t»i*szoe blaszanej.
Z wiadomości tej skorzystał jeden ze słucha

czy, który więzienne mur; opuścił w kilka dni pó
źniej i dnia 23. lub 25. marca br. zł żył wizytę Ja
nuszowi w7 mieszkaniu.

blaszana z kwota 16.000 koron,
P  ‘trzebując gotówki Kołowa minionego- nre- 

siąra prźesiZtKała dokfadwe ćały strych sta>,ii. 
lecz piiszh i p ęoifefóy. nie zn-ĄĄztz. Oow^edŁlała 
się natomiast od syna swego, iź z  kef ueun marca 
był0 dwóch uiurpanych meiczyzi; w  stajni, a je
den z  nich nawet był i a st-rt chu

Podczas najbliższych ód7?, sdcin Janusz* w 
więzieniu Kotowa ^-rnateiła nw < btaku Utatredzą 
na s rvchiu i zagadkowej wizyc-e nU zq?nych 
dwóch mężczyzn.

Zagad-iiowe zniknięcje pusruędzy natychmiast 
Janusz wytlómc czył Kotowej i pcm mo a wersy i 
swej do władz bezjneczeńs+wa — rjdżił jej spra
wcę tę oddać w  ręcr pdścyi, celem 
spraw cy.

,iki- -ŁozAsk, y  walce tej po 24 tr. ktadzie Lozłń- 
skj Nosakowskieigo podwółwyu nrjisonew 3) Ln- 
uuśko—Kula, po 20 ir. watki Kula uznał się z » 
zwwcteżonego. 4) 7apa£śm,.^Petryłfo, w. 6 ra 
32 s, kładzie Zapaśmy Peuryłłę cirwo^tm w pół 
ó) Gedroji—frra'.zmarski, w 15 s. kłauglo Gedroić 
nJedysponowanego Karczn.arsii1 iego nelsonem 
mśytócow: m 6) Fąwlarzek^ćKaukas. w walce teł 
nadzwyczaj pięknej, kładzie Faw.awzej Kaukaz 
w 3 m 17 s„ poaągń^iam obu raupłor 7) Bad» ar- 
czark— Pełećki, w  wdee te. zw^ycei* Peiecia, kia 
4a; Bediiairczuka w  5 m. 18 s. połneBonem z pod
biciem ram co •

i Dziś aahzy ciąg tych n&tofesyigcych w»ifc 
między którem. będz'e k^kn t •zstr?^tafarveh, — 

cdSfZukania jNależy zaznaczyć, że d^rhód przeznaczony na 
pleb'scj't w7 Cieszyne 8.

i  -  - -

N c v - e  zwycięstwo drużyn lwowskich n * i  Śląsku!
Referenł sportowy „(imzety Porannej'* I „Wfeć*ornej“ kieruje walkami.

Bytom, 29. cze-wca. 
(lvA T j Lwowska drirżyna Czarni cd.ntosła 

wczoraj zwycięstwo nad reprezentantami' drużyn 
W  iedn\m z tych dru przyszedł ja',ii mężczy-j Górnego Bląska w Katowicach ~  Stosiinek 8.3

Janusza,1 Niemcy wyrażają się przychylnie o itrze lwowiarani* w czfiisiń ibic phecności kadiun'd

— Jutro ma się odtyć walka Jecyaująca z druży- 
nćd polsLemi Siąska Górnego. Ze strony pol
skiej kieruje walkami prewesor Rudoh Wacek. — 
W  sobotę wyjadą lwowianie, dla popisów do War 
szawy.



Nr 5305 ,QAZEn A POEANN*." 3tr 7.

Na srteur »ym etrante.

Rcntass mzlml tclńrfy.
!>r tn«i w 5 Łkta :h z  Efeffliy Porteti w  główne! 

roii —  Teatr św l tlny , Apojo«.
Lwów, 30. czerwca.

Uęzc wa f e a  i matka. Kobieta kt&ia prztebo- 
dizi teeftą, drogą> iyciai przed letórą chylą, się w 
Macmrku wszystkie jłow y! A jednak i nad taki 
' prostą drosa rt~Wyśnfe nieraz płouueiina iskra 
s/aiu, rozpąl: się ogtóń i ebejmie riagłe s>er;e n’.e 
znające ctotyoheiąs żadnych burz... Alinie ćhwiJa, 
\Uf$Q fąigca tajemnica, tozo? tawia wieczną pje- 
Czeć na ffilfzy kobiety.

Tak jedira cłrwha szału, jedna rodzina zapo 
mnfeitia zmieniła zupełni żyve  Ew °7 żony star
szego lekarza pr tenora van Rydk. Poważny 
oddany Ladasi oni naukowym pn. fesor nie zdawał 
seh e spiawy, że ma w  ręyu prześlicznego, raj- 
skega pfraszkia, któremu potrzeba stanca :apaciru 
'kwbcójy, uśmiechu ssacżęścla i gorącej mjlttóc 
(N7e oóczaiwał, że kiied"' z całą skrupmleto śoia 
mierzył w  swoej pracowni podwjższoną toupe- 
im k ą  krótka* do pokoju jego sOcznej żony 
wkradł się szał i .upajajaca obietnica rozkoszy, 
KtóaąJ kobiecie ‘we Zabije serce wSDomireniem 
r  erwnzego ucr cia, co rodzi się ,rp nropii rosy 
porannej i u tia z  razem z  gasnącym iej ula:k:ein 

umiera:... Więc to - cadtrr wspnńnienie kieayś

CMreżytei . Jasny, urtarenęło iryumibibiie dc sor- 
ca Ewy i szep4ało ustanr młodego kuzynka:

— Kodłalaś m n j, przecież wtedy-. Darni mi, 
daruŁ tylko .oiną chwilkę

Ewą całą siłą chciała się trzymać proscsj dro
gi i z u zpacza szukała pomocy t oparcia tam, 
gdzie jedyne szukać była. nowinna. Lecz kióiK 
n espodz-ewanls cc ,'uł jwrączi- i Ewa stanąć mu 
siała na ^czsijnych drogach. Więc zamiast wsiąść 
do prrdągu, kićry nriał ją zaw eażj.dc siustry, w y
słała. naprzód poki jóvką z rzeczarm a sema po 
szła tą ścieżką, co w odia do strzecha. A kłód17 
■runipiy świt zastał ją w  kawrJerskiem mieszkaniu 
kiuizyna Aage, gd!v mnęła zawrotna, chwila szału, 
Ewą ścerając z ust swoich zakawłe pocałunki, 
zrozumiała, te n e ma jut prawa wejść w pi agi 
domowe z p* diniesionem ćpałem. Lecz łos stwa
rza lu Jziorrł irtraz pęto-o-me n espoJizianki Po- 

Jciąg. którym jechała poLoiósrka Evty wykolei ł się. 
'Dziewczyna zginęła a po nrleście p-zeszla s,ę 
wjattomość, ®fc pani profesorowa zguięła- bo z 
przed r ału wyciągnęło zwęglone zwłoki dwóch 
kobiet Ewa zn zun iała, że nie zobaczy . iui nigdy 
mnogiego domu rodtzamego, że nie 'u-tuil w  ramio
nach swojej tnałuchnei córeedr i otrząsnąwszy 
Zu. wsr'-e’em pył na progu swojeg, jednodniowe
go kochanka poszfc w  świat.

A w jakiś czas późnię zasłynęła nc. scenie tta- 
leikieó stolicy, przeos, wnu i przecudh e piękna ar
tystka. Ody w  przepełnionej sal podnosiła się 
zasłana, okazywały się przeróżne:stare f guryriki, 
w któro prc&d laty  genusz. airtysty zaktąl wszel
kie ncrtrcia ludzkie, “  cierpienia do uśn.dechu... A

nikt wśród reztuituzyazmow?hi&j publiczność' nią 
v iedz^ał, że po^ tą rzeźbą centctomą ,bije V,- sza- 
łonel tęsknocie serce matiki 1 te te cudne oc.*y. 
wśród' roju wjelbicąil upurimK tyko  jednei, naj 
droższj twarzyczki I wkt ta*cż. Pio wiedstal, ic  
to  wieczorze tryumfu i oklasków, za pomocą 
przyjąć ółir-fcokt tiy uwi “Ibjana i rtysiks zzpada 
w  sen czarowny, że w  mrzeti ni widzi dom uko
chany ł swoją (Męcinę, że cały dzieli czeka z u* 
tęskn eniem nocy, aby żyć napiawdę ale tylko... 
wt fn ’e.

Pewnego dr.ia stfawąt na jej d^odfee Aage i ^a- 
piagnjł znowu odm whć wspomnienie owej nocy.

Gdy dasz mt ciioc odrobinę koka nv, -będę 
twoją... -

A k>tfy 'rtmo przyszedł po spełnieniu ob'ftni- 
cy, zasiał Irobicrtę i ddaną jtri na zawsze cudnemu 
swojemu marzeniu lecz w krrime śmierci... Czy 
odnalazła su-kój duczy f scczęście sbracow czy 
odnziazła czułość idizicdka —  odpowiedzieć mogła 
jej cikn!® twarz w  tH tSkśm śnie pogrążona i... nie- 
wyczcrpaiie miłosierdzie Boskie,1

K. edy rorw ewa się cudna jak obraz mistrza 
<• warz umartej Ewh przechodzi przez salę „Apol- 
la“  owa faila, wzruszenia, idóra fest y.wnOriem 
prawdziwych dideł sztuki, E,y takim cudem można 
ptazwać dramat ot. „Rbm kJS uczciwej kcb*etyv i 
przedstawicielkę głównej, u U Henny Poklep. I 
nikt chyba nigdy nie zypomni teą prześliczni] twa- 
'rzy z w ym em  it-wciudzk/rgo . bólu, i iej postaci 
niesrurhomej, utulonej na zawsze na miłosiemem

demie śm’ erci...

VCy ja ś n i r n J *  i  p o n  ly  
w r  awAli c  oneć juycłni« berpiakata w  Adaai-

ck tracy i, ul. Sokoła 4. . O G Ł O S g E lW ft
O d r z u t  d l a  o ą ł o - s c  h

otwarty prawe aały cisi aa do g«daul/ 7. _ k  jorana 
bra --rerwy.

N A U K A  i  W T C f W ^ F l

ffilessorne k t s * 1 :b^.3W3
dla osob  c orosłych pod k  erunk em- P r a  e ty n -k a -S a n c  
ckisgo, p ro fesora  A k io e m u  hand low ej. N , .-y  kura i-g o  
L r c * . P o  tta łrio  eguiac.io w  Akadem  i hand low ej: W p isy  
1 jnfcł̂ mąeyfe codztenn ie u ię d zy  6—-7, ulica Fran-

ciszKańska 1, 9. 3013

inki. gunnazynm realn, z  prawe m publicmoiiji
Cypryany Bruck iw»y, ptryjmuje sgłosrema aa Zole na- 
stęp ty cedzijnnie nnedzy 3—5, ulea Sakramen' ak 
1. SA Ul. p. 'i 937

iii  ęb fC i n t  k a rp i h and low e d la  osób  d o ro  L h ad i.ie- 
rankiem D r, P etvn iak a-S an cck ieg  >, r  o k j .  A kadem ii 

<-ahvlowej N o w y  kora  1 -t>» Hpca- F o  k u n ie  egsa i in 
w  Ak-id. handl. W p lśy  i  iOKTOf.- codzienn ie  uiic 3zv 6 
T, 7 Franciszkańska 9. i 2742

I POSADY IPSAC ł 1
Po ^ukjjg zdo lnej ler iw er^m  do życ ie  »ry w e tn e g o  — 

Z  ta- aut: F h . *er, Ja^wdktnsk* 20. 3 “ D6

K a n e e łu iy k  adw okata  D r > Sułkr-wrlci^gił ni. K raszę > 
atcieg - i. V I,  pnn u k  uje ru tyn ew a i-e go  jo je y ta r  sri tó- 
bujarzyyty. 3009

1 kjP.iJE, SMKZSDA2, rJ4US4 1■+< '• .......
Skułg, i.Ul, jr4 , otomana, 2 łoś j żJmefHS do afrrz. ■ 

damk. Stryjska 20, 1L piętro, drzwi 7, mię Izy godzinę 
3 » *  po pjł. 3907

P a fS k le  (n raw d z iw e ' 4 yw m .y  d< a^ rzedm la . Sztuka od 
do 60 tysięcy. W iado ińość ul. Św - Zo fii III. p.,

-30 0
K A ay  . w iększej ik r a ,  n ja r/ n ie  h n o  em ail >wane, cyr- 

ŁU la fU ' w r  w »zyc t it iih  w ie lkośc iach , kilka skrzyń n*- 
i zo la ików , sprzeda firm a A n ton i H a lś ła  L w ów , 

Sr* *̂Nk juj|iu 3* —     —  86b

Wo*J ra o darside sprzedaje Winckowr' i, Lwów. ^dac

K o r %  ko ijWdałka, m łotk i, p e  c e m c b  hartow nych  poleca 
,1 B -tc ręg r , 4 . 2 -90

K "P # * ?  It ish le  w  dobrym  i go rszym  stanie, Zieliński, 
K o łię U j^  5. [878r. 1 r-*,e - aoic

B H arń y  W lol r  m st ,n:e  i du.:e pł tno dla m alar y do
spr ed a n ic .'W iad om o  ć  ą is ę  nna: S tro illo i ger, L w  w,
L eg ion ów  5, ts .n a  m iędzy  12 a 1 w  polu nie. 2968

i pluci u u jw yższ i e n y  i_a rzec zy  cod) iennep j 
użytku, lukaua iw e , m rb lr, antyki etc. Kupno 1 

eprzadeż rzeczy  jż - -w a - "c ii ,  Pańska U . 2460

KiWMAMm, L̂Kf.LE, r CL?’#J
Óliaftenstwo czoka jrękr. a imeblowanego pokoju, ewen- 

tr_hus z kuchnią. Żpiosz. ja pod „M^lligęstwo* do S .ura 
ogłoszrń Briłckt, Koiciuseki 2.. ' 3011

I ł d U D O n  — IN A L ItIC N D ]
.  OTebkę holore pcnioLateło zgtibILm w nie Jzit lę 27-go 

ozerwoa przechc ząe pi/ez Zamek w ntoę Tbatyńaką. 
Zi.alazcę pi- cę ozw ot za wynagrodź, r m do sklepu 
5obciew^ki-go, pl. M  rysek) 9. 3005

I M ł D M i T I 1
lś .'AW ,ec eyw iiny i w o jsk ow y  przyjm uj, W aze'ką rob otę  
. kraw iecką. Ceny przystęp  ie. Ul. M nrka { '. 300?

s . r a i  k ts n a sn a lce
przyjmie do praktyki

Hagazyn r.c! 3. Seyiarłha
A K L  2BM ICłca 6. 3014

- s n i u t i m
k lk «  par k o i ł  c  ę ża r w y, h p ierw sze j jakości, —  wozy 
p!\Łf rmowe i p ik u n k o w c , oraz loka w  san em  iród- 
m .ś c iu  jsst d o  - dstąpien ia za  cene 5M.OT0 M crfek . —  

Z -ł,-tzen ia  p s-sune p od  ,S,.,*dy, ya d >

Biurc taiujiati d h O c k a
l «  JW, Ul. KońCl-JSZki 3, 30j2

W ik K I I  K O R Ł Y l i l
rj.Kurcim !fmmysło.vrorn
prrynosl abonowanie poniżej wym enionych 
w całej Po sce znenycn i jedynych pGnt* 
2845 fachowych Prer kwi rt
Tyąodnlk K U“ '*-C . . . . 28 Mk.

bR O U .R Z Y 3 T Ś  . . 23 .
P  ł ^ C C L Ą  J  TłhOKNISTY . Ło .  

Dwi-tyg. 03,71 GOŚCINNY . 9 .
Zeszyty pr-.bne w-zylamy ze nadesłariem 2 „

Adres zamówień. POZNAN, Ul* W lilka  i0,

• 9

S K ŁA D  FO R T E P IA N Ó W  I P IA N IN  1909*

M O N I U S Z K O * *
ul. ZIM CROW ICZA 10. knpUo — ą .t e i - *  — za- 
miaBa lattri -nantour noa korzystnymi wanutkaml.

PŁUGi PAROWE ł H0T0fiaV£>
MOTORY, LOEOMOBIŁEś TOKARNIE

r>oleca ,P lL 3 T “, Lw ów , B a lo r rg o  4. 2539

WASI DECYMAINE
poleca

A N T O N I  H A L S  A l
WI O W , u l. S o b ta s k lA ffO  A 3. 21593

9873p t-d  M jw y łu a  tany

i r k t i d  > u M :a r s l iH  K s p t r a l l r a  3 0 .

W i  4 i  DitTi i
l w i  s s; Dtkitm

w najlepszym atan . prawie nowa, 2 młocatn. 
nowe tra ispi rtowc z potrójnym przyi-tdem e y- 
zzczącyu i eumonadóWcryM i.e t>w 3ó", fabry
katu f , Rłcoter Bl ndenburg, uatyckmia t de na

byci* u.firmf

MAREK 5łtUERSTEI^
Skład masuya rolMl«tych I p n a m yc lo t,

Spółka a gr. o duo w. 2 k »
L w ó w ,  u l .  G r ó d e U i a  1. 5 %

i k W l K f i  Mtji M l i i l l M l
uL L *m  i Sa pieny I. 1 *

potrz.bu je h d ‘J C i y c lh l l  do nmiki języua poi 
dkiego, geografii oraz h!s*oryi polskie}, na kun 
d la  niższych funkeyoraryuszy I olłcyl Państ“ o 
wej, ttóry zaczyr.a się dnia 1 Hpca 192C roku 

Wynagrodzenie za fi dz.łn* "7 mp., poS «edzau tyg 
R  flek lan c i zechcą zię  zg ło s ić  jerc n ejp rę^ze j w  nltiizi 
p ow yższe j K  jmenciy m iędzy 10-12 przed  południ, m, gelz.ń 
otrzym a ją  b liższe  infe-rtnac/,', 3091

iniićiiiiiiiinMI



Str S »OA ZFTĄ K iRANNa hr =305.

rth iawii

SAM OCHO^ W  CEZAROWYCH 3
o Jedirdze 3 do 4 ton na pełnych gumach pierwscorzędnych fabryk jak: BENZ-CIACENAU, 

17JHQR£H, STOEW ER, DIXI C PE\, D AAu, VQM AC. ARBENZi B E R M A N  I. HANSA, LLO?D itdti t iW tii ti'%r T A Ic z n ; Dcm tsKuu: „Anta-! Kar”  Kramów, tta«ko«r;tą 3'
c a

mra irast n u  u d

A I D A
TANIEJ w rulonach niż w pu
dełkach. JAKOŚĆ TA SAMA i

2893

w / K o n u j e  _̂_____
p o d  n i t jk o n  V 8 ta ń j“ u m i w a ru a K a m i

r R i : r w « « i > 'K  huKjscow b

InBUftl N śp ^ Y ftfA S T C lE
w  ras : konw alam  lub  :p! je n ie

jakotei wszelkie 238r
H O W 9 Z Y ,  ł jPSDY«V s, OCLEM lA
^zst||!Bt«a we trszystki :h miastach krbju, Wielko- 

polsiy, K ngresówki i zagranicą

C z a i n l e o l ^ i e g o  1 .  3 .

K .  A P  V ,
FIRUNKŁ «  I D N T ,  
B  J*". UY, /OŁDC “  
I WAT-=I % S  -

K. SKIBIŃSKI
L*idw, Kopernika t  i .
aaprz Pawiu Mjkolaacha. 1005

„c s łe r ffa s *
. u iedzynar. d ew e

EiUlI UMillltS
La <Sw, Jagiellońska L- 17, 
301 f  udxie!> 
n y b k i c h  t d o k ła d n y c h  
In fo r m a c j i  W  * o r a w a c h  

M  IB YTO W YC M .

PODPISUJCIE
POLSKA
FOŻyCZKĘ

T a Ń S T W O W Ą !

D a m ? ’ 10W G s n ł u k

frapcusKich, loko w agon, producentom 
drzewa opałowego, wiuścicie!om lasów, 
spółkom chłopskim, za kłiżde załado
wanie 10 ton drzewa opa<owego twar

dego (bok, grab). 2977

P o i r e d r i e t w ®  w r k i n c z o r  e .

bw6iv, Sasb ■ "jsticzny

^ S Z T U C Z N E  Z E 3 Y
«a w it poLmsni, złoti mostki pla. i< ,« « nrjumienrisj 
siiuuui1: s & ła d  p n y b e r f j  d « a ł  ' « ( y « i a y c h r

L'oe& I M  24. drz-i Ir. i (hm Slne. ra!
Prerjtnuję od g. 9 rano do 7 -  icrOi bez pr* -.n  , 
Tv ko kniiki ; o s ! 3037

mii p ierza*
BrNjmtiMaffip
i  Em  ń ń g

CZAS 
09 MÓWIĆ 
PRZEDPŁ/TĘ

' . r o W M B Z Y S W i f O  T i U t t U C / N t i - U A N O L O  :V S

EKOPD
S p ć łk t  z ogran iczoną odpow iedzialnością 2c K

K B A K 16W ,  u l .  K f t K i i E i t t K n u  Y e l . h r .  2 2 4 K
Dostawa żadni, leoua i czaSc5© ^  -*Bzelhkh matsrratelr bodowi 
i artykułów wcfioazących w zakres pr/emyśłr technkzńohucf. 
Gan:. ’a’ne zastępstwo tirm prr-oiy słowo r. h?-idlowyct, 1. ra i 
»ych  1 uagri r icznych, rabrys m ;yn rolniczych, somnehe,- 
ddw oraz dostawa kolejek wązkoto. owych. , ’ f  f- -» _• 4  >

M w M ii  wiiw~ mi jm, A )  itp
w y r ó b  ła tm . L .  D O  K O S Z  O W A .

en lna  rrprezentacya ns Pofske i kląsk 2951
h a n d lo w y  L E S E R K I E W I C ^  1 S k s
u, Rynek 44. R ro -ió w . Hyi-eli #|

Generalna
D o m
K raków . Rynek

^'RIEDWOJENCJEJ JAKOŚCI 
BIBUŁKI i YITTttl CV SARĘ?.

AIDA
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2957G IY  do PtNnoszhiczYCN
K iŁY  OO M> « k U
CZÓŁENKA ) dor MASZYN PO SZYCIA
FLASZKO HitlM, C M ' TERMOKRrRY 
ZA PALN IC Z K I  Mnwhn, BRZYTW Y

( S *  SPRZIPfcl WYtACZNl* HURTOWO i j *

19ZBF DDbDMftM.Ŝ JftŚS

M I M  Z y w n ss iiia ^ iu
jak  makr, f i  o la, y r -c L  ksra . >ra* b o m  wsi illoe^e ro- 
d z » .o , jrk o te ż  artykuły Loloprełnę, _ ]ak  kawa, bęrbatu, 
cukier, oznkolade. r - łd y rk i,  i i  sdzie. t. p. —  d o jta rezL  
w r g o u o ło  .B itytucyom  -połeern ym  jak gm inom , 5 iiU  
d riccm  K olek roln iczych, K  "  rursom K oop era tyw om  itp.

r»?OLlMEX”
P O Ł S C t l  Z W I Ą Z E K  H A N D L O W A
Centrala: LW Ó W , PL- MARYACKI S.
F i l  a: W AR SZAW A . Dł U O A  30 T E L . 3293.

BRR

M im o  s p & d H u  c e n
płaci przez krótki tylko czas rysykownie 

S W T  w y  s o k  ,e  cm  p y  JVRS
f ś  * *b ro , brylanty,
Jad* Mm ę^Sw Pg j złote se^arlo 3016
H. (1UTTER1.' Aî C Lwów, Sykjiuslu. 14,

Pocenia n^p!
rąk i pachw in  nnikn.e sie pew nie srzo i użvcio zm >r:ga 
s p ir a ln e g o  padru ,C S A Y E “ , pakiet ty lko  i ś ł r t t  7‘ —

Wyłączn;- skład 3015

h 5 m  h a n d l o w y  &  I T  5T £3 A
LYOW Si kstts^a I 7. C Ł r  U  Ł - JT%

M i | k p „ K i b , n o fa ry g ln u  i Imte D R | K [ i g £ f f S r ą  L ^ n s i ?  ii
Nakładam ^Spćlkl akcypM  w ydaw niczor. Redaktor naosetay D  ROGt®  BATTAG LIA . Zastępca t«dal to a nacz. JER ZY  (ONAi<SIC. ^

DraUern Spd& AWki P n — *  Sofcota 4. OdpOw. M A R Y A N  M. C H A LS K L


